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tylko V  iT o d  sumy spłaconej nad plan poży­
czki.u P. Marasse niewystąpił w tym wniosku z żą­
daniem jjnowem lecz tylko dał wyraz zarzutom 
podnoszonym od kilku lat przeciw Towarzy 
z powodu, że od spłaconej kwoty amortyzacyjnej

Lw ów  22 lutego.

§§ Trzecie, dzisiejsze, posiedzenie delegatów 
Towarzystwa kredytów* go ziemskiego wypełniła 
całkowicie długa dyskursya nad jednym z wnio­
sków p. Marassego. W skutek tego porządek dzien­
ny nie został wyczerpany, a jeżeli pp. delegaci 
nieuporają się z materyałem tegorocznego zebrania

cyusz, tak silną w jednej chwili rozgorzał miłością, 
że* skoro goście odjechali, nie mógł już znaleść 
w murach klasztornych spokoju, obrzydził sobie 
zakonny habit, a w końcu puściwszy się w drogę 
za dostojnym rycerzem, stanął przed jego obliczem, 
upadł mu do nóg i po szczerej spowiedzi błagał 
o pomoc i radę.

Do zamku Mauleon dotarł był już wczesny po­
wiew sekciarskich nowinek z ziemi  ̂Albigensów; 
Savaric zatem, nieprzyjaźnie usposobiony dla kla­
sztorów, przyrzekł chętnie niedoszłemu mnichowi 
opiekę, przyjął go w poczet dworzan, zaopatrzył 
w zbroję i szaty wytworne, które młodzieńczą 
postać zbiega lepiej od zakonnego habitu stroiły. 
Gorliwość, z jaką dawniej oddawał się naukom 
teologicznym, poświęcił teraz „nadobnej sztuce“, 
pieśni i grze na lutni, gdyż dobroczyńca jego zaj­
mując sam niepoślednie między poetami swego 
czasu miejsce, radził mu zostać trubadurem i chę­
tnie uczył go sztuki wierszowania. W krótkim też 
czasie znaczne postępy poczynił Aubert, mając je­
szcze innego, tajemniczego, więcej doświadczonego 
mistrza, miłość ku owej pięknej dziewicy. Nie po­
sunęło go to jednak w łasce tej, która wszystkiem 
była dla niego. Chociaż bowiem przyjemnie jej 
było słyszeć się wysławianą w wdzięcznych ry­
mach, miłością natchnionych i szacunkiem, wie- 
(1 ,ieć, że to ona tylko przemieniła wychowańca 
klasztoru w światowego człowieka, myśl jej jednak 
wzbijała się wyżej po nad los żony błędnego truba­
dura, z którym musiałaby wędrować od dworu do 
dworu, śpiewając na chleb powszedni. Oświadczyła 
otwarcie nalegającemu kochankowi, że postano-
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Pawła H ey seg -o ,

Młodem był jeszcze chłopięciem Aubert de Pui- 
cibot, gdy ojciec jego, pan niewielkiego zameczku 
w ziemi Limuzyńskiej, oddał go do klasztoru śgo 
Leonarda, by tam nauki zaczerpnął a potem ży­
cie poświęcił służbie kościoła. Skoro jednak do­
rósł i miał właśnie przyjąć święcenia kapłańskie, 
pojawiła się na klasztornem jego niebie piękna 
gwiazda, która wyprowadziła go z posępnej po- 
mroki duchownego życia w jasny, wesoły świat, 
gdzie zamiast szczęścia czekała go zguba.

Do najpotężniejszych baronów Francyi liczył się 
wówczas Savaric de Mauleon, który w północnej 
części Poitou posiadał znaczne dobra i włości roz­
ległe. W wojnach angielskich równie świetną zje­
dnał sobie sławę męztwem swego oręża, jak w cza­
sie pokoju szlachetną pogodą umysłu, łagodnością, 
rycerskim obyczajem i gorącem zamiłowaniem w pie­
śni. W jednej z swoich wycieczek zawitał Savaric 
do opactwa, w którcm przebywał młody Aubert. 
W licznym orszaku znakomitego rycerza znajdo­
wała się szlachetnego rodu dziewica imieniem 
Audiart, sierota, którą małżonka jego na dwór 
swój przyjąwszy, jak własne wychowywała dziecko. 
Ujrzawszy tę piękną twarzyczkę podczas jakiejś 
uroczystości kościelnej, nieznający świata nowi-

Kłaaną wiadomością u icm , w  
wił pospieszyć do domu, skoro tylko lekaize wy­
puszczą go z swej opieki, tymczasem jednak ani
” .  • _ j  rln M onloon ^unnai m aod żony ani od pana de Mauleon żadnej nie o- 
trzymywał wiadomości. W największej trwodze i 
niepokoju serca wysyłał list za listem, a w końcu 
prosił króla o pozwolenie powrotu, by się naocz­
nie przekonać, dla czego najbliżsi i najdrożsi mu 
na świeeie tak nagle zamilkli.

Wówczas król widząc, że daremnieby go za­
trzymywał dłużej, wyjawił mu nareszcie, co na 
dom jego spadło w czasie tej długiej choroby. 
Oto możny jakiś baron angielski, wsławiony w ry- 
cerskiem rzemiośle, przybył na zamek Mauleon 
z poselstwem księcia Jana bez ziemi, który usiłu-
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atach prsedstawia się zawsze korzystniej niż spłata Jutro w Izbie deputowanych znowu toczy ć się L oże tego zrobić gdyż P- Skobełew “  w Pa-
gotówką, w razie podniesienia się kursu na 105 j będą rozprawy nader ożywione. Na porządku d*ien-1 ryzu nie w ?.ha^kterze ag którego rzad rosyjski 
i  nr. iu )  ni« wnwst ni«-1 nvm Tiiairliiifi «ip. bowiem rozdział budżetu: . R ada I jenerał armii rosyjskiej, § 4 __
gotówką, w razie podniesienia się kursu na iut> będą rozprawy nader ożywione, a*  rzad rosyjski
(co jest nieprawdopodobnem, jeżeli nie wprost me- nym znajduje się bowiem rozdział budżetu: .R a d a  jenerał aimn nie nrzyszłoby nikomu
tmożliwem), spłata w listach i gotówką przedsta-1 ministrów/ w którym się mieszczą także wydatui dotąd me skarcił. Zapewn P 7  7 ^
wia się w rezultacie jednakowo, a dopiero powy- na dzienniki rządowe i fundusz dyspozycyjny, do głowy czymć £ u s y ę  p Wi(J(jnia i robij
żej tego kursu spłata gotówką mogłaby przedsta- Dotąd zapisało się 10 mówców, między innymi I jeśliby np. p. Moltke przy J
wiać korzyści. Zatem konwersyi długów z 5% na pp. Neuwirth, Russ , Menger, Magg przeciw, zaś anti francuską propaganę. :akem iu* d0
4  °/B w listach zastawnych nic nie stoi w drodze, za pp. Kułaczkowski i Hausner. Ma wy p. Haas nem Deklaracye francusko-a g » U . ogŁ .e*e*
owszem dyrekcya chętnie wykazuje życzenia dłu-1oczekują z wielkiem zajęciem. P. Kułaczkowski Was pisał, me zawierają y' J J i błażliwość. Pobłażliwość czy niemoc, me Dęuziemyi^g« Hworikich noszących f

m ^ X f C ^ 4 e f e r 8 mi” ,,r4W J"“ _ b,d™  »■”  I ' g f c  Ł i r i Ł  -  Mocarstwa a b ie li smatao. stosauki £
Ł. 2 aiH w A R A w ni a l a  i a a r r n r r a  t A m n U ł u i f l  n i a .  I W K l'P

zburzenia porządku spółecznego w Rosyi. Jednak wszelako za wiadomość tę odpowiedzialności ^
w Paryża władza zdaje się być bezbronną, pome  ̂prom uję. całoroczną żałob,

Ro.y? Otói, J e , tak „i j c t / w t a t o  J *

J  *?Si ^
powiedzieć sobie że wie gdzie jest ognisko ^  “ ońcJy się karnlwał podług 8t|

irstwa odpo- nowanie,* które niektórzy okazują Qia najzucnwai-. u -  ,  gmutae stosllnkI

2 S £ S  ^ r , K S 5 2 S  oświadczeniom dzicnnikdw E 5 - S  »  ie ,t  * j }  |
wybrana dla innych wniosków postawionych na wych, mogę was zapewnić, że nigdzie, ani w Wie- zadowolnieme, że ®^łoża nacigk na to ż e  i  n a -  przekonana, że rządy, jakiemikolwiek byłyby ich i m*pogodna, be p y tl> I
Ł * * i - « — * -  1 «t?"lr. « ? ! . » I ^ I .

w biały dzień mordercze spiski przeciw jednemu. * i i _1_ Iwac/lUAtm IrfAva i

tegorecznem zebraniu delegatów. dniu, ani w Berlinie me lekceważą mów jenerała kwestyi utrzymał i p 4 traktowana ’iako kwe- pierwiastki, mają obowiązek czuwania nad ogólnem burga.
W tutejszym świecie izraelskim wre walka, któ- Skobelewa. Owszem panuje wszędzie przekonanie, dal kwestya egipsk ę rńwnei mierze bezpieczeństwem i nie pozwalania, by knowano

ra nie objawia się demonstracyjnie, ale porusza do[że Skobełew działa w porozumieniu z panslawi stya europejska, ty .ą J | w kjajy ^zjei  mordercze spiski przeciw jednemu] _
żywego umysły wrażliwsze dla spraw publicznych, stami rosyjskimi a może i z samym Ignatiewem. | wszystkich interesów.
Powodem tej walki jest zjazd rabinów starowier- Mimo to dzienniki półurzędowe roztropnie sobie 
cćw, którego uchwały, chociaż trzymane w seKre- postępują, iż nie podejmują rękawicy rzuconej 
cie, nie podobają się stronnictwu reprezentowane- Austryi i Niemcom i unikają rozdmuchnięcia ognia, 
mu przez szczerze polskie pismo żydowskie Oj- ■ Pw »n|'M“  mnwv Skobelewa na oole dyplomaty

gmin izraelickich i rabinów, lecz także wielu in- 
nemi sprawami, których rozwiązanie, stanowiło-] 
by uregulowanie stosunków ludności izraelickiej 
w ogóle,

J U U T ł  v g v  p i   ̂ ,  i  <i proces na nowo rozpoczęto, nieszczęsna ofiara za-1 Żeby pojąć całą doniosłość tego wys ąpienia | kierownik ministerstwa sprawiedliwo
S  “V " J J .  i e z L ’o nakoniec morderc,!" traeba ppypeamiee > « * . . H S a S r f  * « « » »  kotoloU w T a * .  

' s S  txieatety, w podobnjch wyĘadkacb fr.acnrt,o|o wobec X Micbala R o a m u a a ,  katolickim fa.zpa.fc
iadooj 8 y  " 1 . .  .a n i. . . . .  m m , IŹerwanie^tosunkó^^y^omatycz^^h rzem w męskim zakładzie karnym we Lwowie.
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( A ) Ilekroć lokalne zdarzenie

W iedeń 22 lutego. ; ia j D - iado*  ucsj iien l, ,  r / r ^ a j r a i m  w mSS im  aakladai. karaym

□  WiadomoSsi I Kraywosay »ą anown dobra, chyba dobrooiayniios* pnbUeina 1 mUnowioie *  ikbtko aresztowania Hartmana i od- ----------------------------
Wzięcie Lednicy i porażka powstańców spiawiły naprawić w części złe i dow ieść^ew inm e.ifcw a m w dania go w ręce %ładz rosyjskich. Zmar- 
wrażenie, jakiego się trzeba było spodziewać. I nej swego współczu . i P, , i L cesarz Aleksander II uczuł się postąpieniem I 5^'i£&srTS'S£z
Wszystkie a d c h W e  odtąd d o tk o W V  Haribtan I £ 1 0 0 1 0  f O l S K i e .Wszystkie nadchodząca odtąd wiadomoSc konsta- w* 1 prowadzeni. , i ; , . ]  »  mązianm »y.o przya.a- (lotklllęt?111- H.rtman

 --------------------------------- nie porusza umysły tują upadek ducha w szeregach powstańczych, dnem. Co zaśidc> nrzvtomności u m y s ł u  b o w i e m  godził n a  jego życie, i trzeba było całego
stolicy, prasa tutejsza chwilowo zapomina o wiel- Ludność sympatyzująca z powstańcami i spodzie- że ^  zeZnania zgadzają sie w najdro- wpływu ks. Gorczakowa, aby cesarza odwieść od oru sk i Na sobotniem posiedzeniu sejmi
kiój polityce. Tak się też stało z sprawą krymi- wająca się wielkich sukcesów z ich strony W zgk ^ e j,W ™ * ™  ^ S t a t e m  sądowego ostatecznego i zupełnego zerwania stosunków• dy- etatU; i to m j
minalną, o którćj jut wspomniał w dzienniku wa- czyna się opamiętywać Ekspedycya w dniu ^  ,J J  J s  plomatycznych z rzeczpospolitą. Upłynęło jednak P & administracya stadnin1* zabrał głos poie
szym inny korespondent wiedeński Kiedy w paż- lutego przedsięwzięta ku Ubli została uwienczon ! śled , parę miesięcy, zanim pozwolono urlopowanemu |Pr Ki« ».anrnwadzenia drugie

« 1 Q7Q fn fa ia v tr  w nad rw*®vaio(yłirr*łi fi! Ir fi- I t r rm m f p m . TTłJUTl V lftSZCZfi UrZGuOWYCll WlftU.0* I - - ^  * * # •» A
szym 1HBJ Korospunueiih wicucusm mouj* w pa*- micgu ^ — .
dzierniku r. 1878 tutejszy rząd przysięgłych ska-1 tryumfem. Nie mamy jeszcze urzędowych wiaao- 
zał prawie jednogłoinie Katarzynę Steiner za mor- mości, ale depesze prywatne powiadają, ze po 
derstwo, rozległ się w całym Wiedniu okrzyk naj- wstańcy stracili 120 zabitych i prawie tyleż ran- 
większego zdziwienia i osłupienia i powszechnie nych. Trupy zostały na placu bitwy, co jest do- 
twierdzoro, że wyrok tak zapadł tylko w skutek wodem wielkiej porażki, gdyż jak wiadomo, mają 
brzydsićj przeszłości oskarżonój. Przysięgli wido- zwyczaj zabierać z sobą poległych. Powodzenie 

w * n Ć A n i a m  A śh  W f ó f ł n h r e O  n 1 ? f t 7 . T l l P &  I  f  A  O T f l  7 . i f i P . 7 , a ń  t f Z f t h a  b Y S t L O Ś C i  T U C h ó W  S S m C g O
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|r _ ,  ________ ™  urlopowanemu ’kT domagając s i ę  oprowadzenia drugie
księciu Orłowowi pow óeić na swoje stanowisko. , | [ al w’ Kg Poznańskiem. Mówca powoływa 

W ostatnich czasach nastąpiły w krótkich prze- ^  kilkakrotnie już wyrażone zdanie wyższego 
Stankach, jeden za drugim, trzy fakta, które stru- J . • ko repreZ;eDtanta rządu, który przy

S  ^  zdoła dowieść swój W Hercegowinie rzeczy idą pomału. Deszcze i ryskiego całej Europie, niemniej je
niewinności. Tymczasem sprawa Katarzyny Steiner absolutny brak komumkaeyi utrudnia pochód woj- P ■ : ^ 0WCzas Journal de dnak nominacya Floqueta wywarła tu wpływ bar-
dostał. się przed sąd najwyższy. Lecz wyrok są- sfca. Oprócz większych potyczek, jakie miały Ł am ow i‘.^ jd a je  ^  ^  pewneg0 lekceważe-
du najwyższego wywołał jeszcze większe os łupie- miejsce w okolicach Foka i Bilek, dotąd żadnej \ s t  p J * r*6 J® “  J -jJ  Ł notrzebuiacych pomocy nia ze strony Rzeczypospolitej stosunków zRosyą, 
nie, a nawet pewno przerażenie w kołach prawni- ważniejszej akcyi nie było. Pierwsze z tych miast jest f żo.. i Dfa ®aia lud2koś? do I tem przykrzejszego, że poseł rosyjski w Paryżu
czych. Sąd najwyższy uchylił wyrok sądu przy- zdaje się być punktem atrakcyjnym dla powstań U dmei 1 menieżnych Styl ma- w interesach miejscowej kolonii rosyjskiej ztnuszo-
sięgłych, uznał oskarżoną winną zabójstwa i ska- ców. W jednym z poprzednich lis ów, tłumaczy- składania w ic ę P me znał ani prze- ny jest często wchodzić w bezpośredni stosunek
zał ją na 6 lat. Dlaczego zabójstwo a nie mor- łem wam dla czego ci ostatni ciągną w te strony, niLstu jest nędzny. Ktoś k te ^  dm z n ^ , ^ ^  I ^  J ^  Sekwany
derstwo? pytali się wszyscy, skoro niem a dowo- Faktem jest, że się małe potyczki ciągle powta szłośei, ani celó )g  r Oczywistości jednak po Drugim z rzędu postępkiem rządu francuskiego,
dów ani na jedno, ani na drugie. Tam orzekli przy- rzają w okolicach Foki, to na północy, to na I ? df^ć , J :  ic iem n y S . I który dotknął Rosyę, była odmowa Gambetty
sięgli, nie znający się tak na przepisach kode- południu. Wczoraj ogłoszone depesze mzędowe dejście t<i d oy  y J władzy lub dać jej podpisania układu międzynarodowego o wyda- 
ksów, tu zaś pierwsi w państwie sędziowie, zna- potwierdzają na nowo zgromadzenie powstańców Chodzi , y J J niektóre osoby u Beau-1 waniu przestępców politycznych, pomimo gorących, 
komići kryminaliści, bogaci w doświadczenie i koło tej mieściny. Pułkownik Zambauer ścigał ich możność twierdzić -  jak ^  t « y k « L e  wznawianych przedlożeń ze strony
naukę, oświadczyli, że nabrali dość apodyktyeznćj aż do wsi Kruściey, która została spaloną. Banda L arc£ al&° . » Bo w Paryżu są równie posła niemieckiego ks. H henlohe, motywującego
pewności, i i  Katarzyna Steiner popełniła zabój- się rozpierzchła i siedmiu żywych doiitjo n j do T* 1̂  S z d o M  praypaścić że Ławrowowie konieczność podpisania układu ciężkiem poio-
stwf*. Użycie słow zitmliche apcdiM scht G m iss-1 rąk naszych. Pierwszy to raz wzięto niewolnika.hak nas “ ezdoJ • P J Psie ^ spomaganiem nę- żeniem Rosyi. Ostatnią wreszcie kroplą, która
heit w wyroku sądu najwyższego, stanowiących Jest to faktem wielkiej w agi, i być może, że mo- i Zasule Co znaczy taka mowa i wycho- czarę goryczy i nieukontentowama przepełniła,
rzadkość w tego rodzaju aktach obliczonych na żna się będzie dowiedzieć cos bhższego ° ta*aaCH  J yni w snkkach’znają ich wykręty. Przytem przy była publiczna odezwa Ławrowa i Wiery Zazulicz 
bezzwględną ścisłość, pokazało, iż ostatnia mstan- powstania, o pomocy, jaką powstańcy dostają, ? wam _w sp ją y W  ^  im tek L  które; p0wyżej mowa.
cya nie jest wolną od wątpliwości w tój trudaój obietnicach, jakie im robiono, oraz o orgamzacyi, I ® ontornwie mauifestu nie tają że chodzi Nie omyliłem się donosząc Wam przed trzema
sprawie. A mimo to wyrok skazująejf! Wszyscy i o siłach niektórych band. n™rQZr*ni«» mnrderczei walki* którą wypo-1 tygodniami, żo podniesiony i rozdrażniony ton ar-
po przeczytaniu drugiego wyroku, kiwali głową Zachowanie się Czarnogóry, me Prz,e® n‘p' : i d lat kpku z jednej strony rząd, z dru- tykułu Journal d* kt. Petersbourg wskazywał, że
w przekonaniu, te to coś niedobrego się święci, pokoić opinii publicznej, pomimo ciągłych zape- wmdziałod la vłAr7v uonrzvsiesli sohie oswo- w ślad zanim rozwiniętą zostanie energiczna ak- 
Istotnie zgłosił’ się pewien młodzieSec jako wino- wnień rządowych i listów z Cetynn, ogłoszonych gmj ludzie mtcz, P°t̂  I ^ d yp lom atyczna . T ik  się też i stało. W dwa
wajca, w skutek czego śledztwo na nowo sięroz- temi dniami przez Pohtische Correspondent!. Za-I bô  j J [ -Jkiemi lodkam i przy- dni po pojawieniu się artykułu w Jour. de St.
pocznie w sprawie Katarzyny Steiner, która pół chowanie się to^organów <\« dyieła oswobodzenia.* Cel składki nie] Pet. zarządzający ministerstwem ^spraw ^zagrani-
ozwarta roku jut odsiedziała, jak się zdaje, zu-|bardzo ważną,
pełnie niewinnie. Nic dziwnego, że dzienniki wie- dzają one lojalni-----------  OTiA I™™ chcą tro widzieć, (iazeta gieiaowaiicgraucz,uiv ------

^  0tW  ^  ł  * = r .  * pp'

lejsce, zarai pu  ̂ ■.-----
Mówca przemawia dalej za Gnieznem, K tó re  

z położenia swego jest dla chodowników kom naj- 
dogodniejszem, a którego dogodność pod wszel- 

emi innemi względami była już przez włądie 
rządowe dawniej uznaną. Tam się rozpoczyiit 
szereg łąk smużnych, ciągnący się ku Noteci i 
ku Warcie, tam się krzyżują koleje zelazne, i 
przytem jest Gniezno środkiem tej części Księstw 
Poznańskiego, która leży najdalej od Sierakowł, 
gdzie się dotychczasowa znajduje stadnina rządo­
wa. Wobec takich korzyści ogólnych nie powimei 
się rzad zrażać tem, że ubogie Gniezno nie mąk 
się w ‘takiej mierze darowizną gruntó w i budyn­
iów przyczynić do założenia drugiej stadninj, 
jak się tego rząd dotąd domagał.

sotaoTcT“spotka“ć się możńa w dziennikach, nie I s k u ^ i^ w S S ó lT k o n s t l r ó lą c  niedostateczność dnak kto wie ? S t o ? ’ zSuc^ynienT a^ż^danm  " g ^ e to  “p t

żonego z góry traktują jako winnego, powtóre, agitacye panslawistyczne, powinna byc daną w 
domagają się, ab/ w drodze ustawodawczej za- Hercegowinie i w Krzywoszy. Czem prędzej i 
bezpieczyć ofiarom mylnych wyroków sądowych czem energiczniej powstanie zostanie usmierzonem, 
obok satysfakcyi honorowej pewne wynagrodzenie tern mniej potrzebujemy się obawiać wybryków 
materyalne. Ostatnie żądanie przedstawia wpra- p. Skobelewa. T, ,
wdzie wielkie trudności, ale jakaś forma restytu Dzienniki niemieckie chciały robić^Francyę od- 
Cyi znaleść się musi zwłaszcza względem ludzi powiedzialną za całą działalność Skobelewa w ra  
biednych, którzy w skutek mylnego wyroku stra- ryżu i żądały wydalenia go ze stolicy francuskiej, 
cilł swój zarobek. j Na to odpowiedzieć można, że rząd francuski nie

n fescie jest zdanie, które chcemy podać: „Powie- tersburskiego Wykonanie tej obietnicy przez 
dziano jest, że oddawna partye s t L ły  się ulżyć „wielkie ministeryum* ™
coraz to rosnącym cierpieniom, lecz te komitety sca, przypadła bowiem na ehwito przesilema. O 
S  nieliczne i nie uorganizowane, nie mogły o- bietnicę tę jednak przyjął w spadkobierstwie ga- 
siągnąć w zupełności zamierzonego celu. Zapamię- binet Freycineta i jak■
taimy'to wyznanie: Rosya nie dostarcza już bo- śpiechem i gorliwością, która może dużo krwi 
haterom dynamitu środków, które im są potrzebne popsuła nieprzejednanym , ale dla ^ądu ™8̂ -  
zwracają się więc oni do swych współwyznawców skiego jest przyjemnem zuPełnnemHâ J 'Sr^ PrZy _ 
cudzoziemców Za pomocą kilku frazesów i me- nieniem. Zapewniano mnie, że P- IU m S 
narażają? się osobiście mogę przyłożyć rękę d o  trzymał podobneż instrukcye co do Wiery Zasuhcz,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
I Ł r a l l ń w  23 lutego. j

Żałobne nabożeństwo za duszę i .  p Jeziorai- 
skiego odpraw ionem  zostanie w poniedziałek (2! 
b. m .) o godzinie 11 rano w kościele 0 0 .  Domi­
nikanów.

—  komitet balu, k tó ry  się odbył d. 25 stycznia 
b. r. w sali hotelu  Saskiego n a  p o m n i k  Mickia-  
w i c  z a, podaje do publicznej wiadomości, że ogólnj 
dochód z balu  tego przyniósł . ._ 2488 złr. 68 c,
po odtrąceniu  zaś w ydatków  w kw ocie 736 ,  10 < 
pozostaje czysty dochód . . . .  1702 złr. 58 a.
k tó ra  to kw ota w tutejszej kasie Oszczędności na 
książeczkę N. 49,580 umieszczoną została. Zarazem 
Kom itet ogłasza listę datków  i naddatków , jak ie  do 
rąk  K om itetu na cel pomienionego balu  nadesłano 
zostały, m ianow icie: p. Teofila z G orayskich Make- 
m aska 100 rs., h r. Józef Mielżyński 100 mrk, P 
G oldstandow a z W arszaw y 50 r s , p. Górski i #  
H ortensya M ałachowska po 25 rs., hr. J. Tyszkie­
wicz, h r. Aug. Ostrowski, hr. Aleks. Ostrowski i P- 
H. Ciechanowski po 10 rs., hr. Skórzewski 6 ri, 
dalej p. Bloch z W arszaw y 75 złr., J a n  hr. Tarnow­
ski z W ołynia 70 złr., hr. K arol Lanckoroński, pa« 
baronow a Ziem iałkowska, p. Zaleska i D r Arnoi 
R appaport po 50 złr., pp. Zabiełłowa i Łuniews i 
po 47 złr., hr. S tan. Tarnow ski 43 złr., p. J. Goet 
30 złr., p. M. Bersohn z W arszaw y i p. W rotnow h 
z W arszaw y po 25 złr., h r. Zygm unt Cieszków

jąc koniecznie zjednać sobie potężnego pana fran­
cuskiego, ofiarował mu godność Seneszala Akwi- 
tanii. Długo trwały układy, a gładki cudzoziemiec 
znalazł dosyć wolnego czasu na zdradzieckie za­
loty do pieknej Audiarty, był zaś tak zręczny i 
przebiegły, że dostojna jej opiekunka nic złego 
w tem nie dojrzała, gdyż inaczej byłaby prze­
strzegła lekkomyślną kobietę’, opiece jej oddaną.
Z przerażeniem więc dowiedziała się dnia jednego, 
gdy układy pomyślnie zakończyć się już miały, 
że obcy rycerz bez pożegnania odjechał, a z nim 
razem zniknęła także i Audiaita uciekając w tem 
tylko, co miała na sobie.

Próżne były starania, by nieszczęśliwą dogonić 
ująć i nawrócić na drogę obowiązku. Jak krat 
długi i szeroki, nigdzie nie można było odszukać 
śladów podstępnego rycerza i jego ofiary.

Gdy Aubert wiadomość tę usłyszał, wstrząsną 
lekko głową i uśmiechnął się z niedowierzaniem 
Czyżby w ich mniemaniu był jeszcze tak słabym 
na umyśle, że da wmówić w siebie taką bajkę 
niedorzeczną, albo też miałażby to być próba, czy 
się już pozbył zupełnie gorączki i czy zdoła 
kropny sen od trzeźwej prawdy odróżnić? Król 
bawiał się tej rozmowy, lecz Aubert odszedł zu­
pełnie spokojny i napisał długi list do Savarika, 
wspominając o żarcie króla, któremu ani na chwi­
lę nie dawał wiary. Dołączył canzonę do Audiar 
ty, która kończyła się zapewnieniem, że za dni 
niewiele u nóg jej spoczywać będzie, śmiejąc się 
z nią razem z naiwnych ludzi, który chcą udawać, 
iż lepiej znają Audiartę, niżli ją zna jego własne 
serce,

Wysławszy list w drogę, postanowił wyjechać 
natychmiast, spiesząc o ile dozwolą nadwątlone

przebytą chorobą siły. Król odwlekał jednak po­
zwolenie wyjazdu, chcąc się doczekać odpowiedzi 
Savarika, a ehociaż nieszczęśliwy Aubert z szalo­
nym uporem trwał ciągle w przekonaniu, że to 
tylko w okrutny sposób zażartowano z niego, nie 
zawsze zdołał zapanować nad sobą, wyczekując 
z niepokojem, co mu wieści z Francyi przyniosą. 
Nadszedł wreszcie list, a w nim straszliwe po­
twierdzenie tego wszystkiego, co aż do ostatniej 
chwili wydało mu się tylko żartem bolesnym. 
W końca listu usiłował mu Savarie serdecznemi 
słowy dodać otuchy: niechaj się nie poddaje roz­
paczy, niech cios ten zniesie mężnie, a w przywią­
zaniu drugiego ojca swojego znajdzie pociechę po 
irzywdzie, której doznał od wiarołomnej kobiety.

Dopisek ten chybił zamierzonego celu, gdyż nie­
szczęśliwy człowiek niedoczytał końca: skoro tyl­
ko bowiem cios śmiertelny w niego ugodził, wy 
juchnął dzikim śmiechem, zmiął konwulsyjnie zło­
wrogie pismo i podrzucając w górę, bawił się 
niem jak piłką, jak gdyby się sam naigrawał ze 
swojej sromoty.

Wieść o jego szale doszła niebawem do króla, 
który gwałtownie wzruszony przybył do niego 
natychmiast, niosąc słowa pociechy i uspokojenia. 
Nie słuchał ich jednak Aubert; tocząc dokoła o- 
błąkanym wzrokiem, powalił się na ziemię, z ust 
bladych rzucił mu się krwi strumień, a gorliwe 
tylko starania uczonych lekarzy zdołały zatamo­
wać to krwawe źródło, tryskające z rany, która 
głębiny istoty jego dotknęła, i uciekające życie 
zatrzymać.

I znów tygodnie i miesiące całe leżał nieprzytomny 
a gdy nareszcie gorączka go opuściła, umysł zdawał 
się jeszcze zupełnie uśpiony i niewiedziano nawet,

czy rozpoznaje przedmioty, na których błędny 
wzrok jego spoczywa, czy rozumie słowa, któryeh 
dźwięk uszu jego dochodzi. Nie mówił do nikogo 
; był zupełnie obojętny na to, co się w koło nie­
go działo. Z czasem, nieznacznie łagodniała twarz 
obłąkanego, a szaleństwo przechodziło powoli w ci­
chą melancholię. . .

Skończyła się długa zima. Wesoło dnia jednego 
budził się wiosenny poranek, pogodny i słoneczny, 
a powietrze drgało hałaśliwym świegotem zrywa­
jących się ze snu ptasząt; wtedy to po raz pier- 
wszy rozpalone, suche jego oczy napełniły się du- 
żerni, powoli spływającemi łzami; przycisnął twarz 
do poduszki i witał wskrzeszone życie nieutulo­
nym płaczem. Obumarłe drzewo także lśni łzami 
na wiosnę, okazując, że się w nim soki żywotne 
odrodziły na nowo.

Król dowiedziawszy się o tem, pospieszył do 
mieszkania Auberta, usiadł przy jego łóżku i z ra­
dością winszował mu cudownego ocalenia i odro­
dzenia. Pierwsze wyrazy, jakie chory z trudnością 
złożyć i wypowiedzieć zdołał, były podziękowa­
niem za opiekę, którą go raczył otoczyć dostojny 
gospodarz. Potem znów zamilkł, ale twarz jego 
wyraźnie mówiła, że umysł i serce nie są już dla 
ludzkiej mowy zamknięte. Cierpliwie słuchał, gdy 
mu król mówił, że teraz przed nim nowe otwiera 
się życie, na które nie powinny rzucać cierna 
smutne koleje przeszłości, że ta, którą stracił, nie­
godna już żalu i miłości, skoro go tak podstępnie 
zdradziła. I mówił dalej, że szlachetny rycerz 
powinien więcej jak wszystko na świecie kochać 
swój honor, a ów najdroższy klejnot pozostał mu 
nienaruszony, bo nie z jego winy spadła nań zdrada 
i ten cios nieszczęsny. Niech więc w przyszłości

honor rycerski bęłzie mu gwiazdą przewodnią, by 
idąc za nim z głową dumnie wzniesioną, pokazał 
światu, że ma wyższe cele przed sobą nad złudne 
marzenia o minionsm szczęściu.

Mądre te rady zdawały się pożądane wrażenie 
sprawiać na Aubercie, który ich słuchał z czcią i 
uwagą. Nie sprzeciwił się żadnem słowem i po­
dziękował słahem uściśnieniem ręki i wymownem 
zamglonych oczów spojrzeniem dostojnemu pocie­
szycielowi. Z każdym dniem teraz przybywało mu 
sił więcej, po upływie kilku tygodni stanął przy­
brany do podróży przed obliczem króla i raz je­
szcze dziękując za dobrotliwe starania, prosił go 
o pozwolenie ‘stanowczego powrotu do Francyi. 
Na zapytanie, czy zamierza jechać na dwór Sa­
varika, jaskrawy rumieniec pokrył mu twarz wy-

b la d łą ^  odwagi — odrzekł — widzieć
ludzi, którzy zuali mnie dawniej, dopóki to , co 
się stało, nie utonie w zapomnieniu. Nie umiał­
bym już teraz składać rymów i pieśni i na nic 
nie przydałbym się na zamku Mauleon. Może czas 
jakiś przepędzę w moim zameczku, czekając, co 
przyszłość przyniesie, może i do klasztoru, w któ­
rym młodość spędziłem, powrócę...

— Lepiej może byłby* uczynił, — przerwał mu 
król — gdybyś nigdy nie opuszczał spokoju tego
świętego miejsca. . .

 K ie! — zawołał blady młodzieniec, a li­
czy jego dziwnym zaświeciły blaskiem — nie był­
bym doznał jedynego szczęścia, którem mnie ob 
darzyło biedne moje życie.

Z tej rozmowy łatwo się król przekonał, że 
Aubert kochał zawsze niewierną i że za żadną 
cenę nie chciałby zapomnieć krótkich chwil szczę

ścia, które jej zawdzięczał. Obdarowawszy i 
więc sowicie i zapewniwszy o swej wiernej pr*! 
jaźni i łasce niezmiennej, udzielił mu pozwoleń 
wyjazdu; nalegał tylko, by natychmiast udał 
do Savarika, spodziewając się, że dłuższa a » 
ranna opieka zdoła go zupełnie uzdrowić. W głff 
duszy miał przekonanie, że Aubert spieszy 
kraju, by wyśledzić uwodziciela żony i krwa* 
pomścić swój honor. . . j

Rzecz dziwna, że myśl ta w najgwałtowniejszy' 
nawet chwilach gorączki nie nasunęła się mg J 
Aubertowi. Przed oczyma jego duszy stawała * 
wsze tylko ta jedna, ukochana postać z ani 
skiem obliczem, która chociaż złamała mu ży . 
zawsze jeszcze panowała wszechwładnie nad 
jego istotą. Wydawała mu się teraz wprawa 
inną, niż dawniej, ale nie tyle czuł żalu i gnie 
do tego człowieka, który mu ją odebrał, ile . 
siebie samego, że nie umie jej zapomnieć, 
nienawidzić. Z niewypowiedzianą goryczą n  
rzucał sobie, że mógł tak zawieść się na wj 
którą czcił jako najpiękniejszą i najświętszą  ̂
świecie. Tracił przytomność, w głowie mu
mąciło, gdy widział, że grunt, na którym ^  
gmach szczęścia zbudował, usunął mu się z r 
nóg, że w przepaść bezdenną zapadło się 1
nęło wszystko, co wartość życia stanowi.

(Ciąg d a lszy  nastdf^'
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V 91 zlr p. Dunaj ewska, hr. Szembekowa a Po 
i t> Lipkowski po 20 zlr., hr. K. Badeni i p. 

zf/muntowa Dęhowska po 18 zlr p Stanisl. Fein- 
ł  «h 17 str. Dr F. Jakubowski 13 złr., hr. Laso- 
Vi 12 złr prof. Dr Teichmann i Dr Domański po 

11 zlr hr.’ Siemieński-Lewicki, hr. Franciszek My- 
ci.lski,’ ks. Lubomirscy p. Mikolasch i N. N ..p o .10 
Blr p. "Witowska, hr. Jan Tarnowski, hr. A. Wo 
dzicki, p. Wolodkowicz i p. Muczkowski po 8 zlr., 
bar. Beustowa, prof. Smolka, p. W. Jelow icki,?  ̂
Czyrniański, not. W. Brzaski, p. Adam Jędr«>J 
i p. Ludwik Jędrzejowie! po 7 zlr., prezyden 
L l  i p. Gadomska po 6 z lr, p. A. 
gir., p. Straszewski p Tabaczyński, h r  Mgki
lopolski, Hr. Henryk Wodzicki hr. J6*e _  « Dr 
hr. Juliusz Dębiński, ks. Wanda J *bI°Kie|zkowski) 
Bzlachtowski, prof. Janczewski, JP-f" ka p . p„
p. Rylski, R . < łr.b ™ k i P -“ ' “ “ S 'p.V  
Popiel i p. Małachowski po 8 z •, „  ^
zes Majer, ks. Montewid p/ A. go.
Skarżyński, p. Brmmeki, p; R Tedrzeiowicz, p. Or-
p i t w .k i r 'i t tT z  JekflSZybUkiewic. po 2 zlr

—  p . » * ■ «  % £ " J E S ,
.tw a muzycznego, d 1 ^  « ństwa.
teraz jednak już wysaeai * r

«»VnIa iw  Floryana Nauczyciel szkoły św_

Floryana j K .  P°1‘
dkichT iżWw Zkażdej sali naukowej mieścił się o 
braz 'lub rzeźba treści religijnej. Rozpoczynano 
w tedr drogę do mądrości od tego, który jest naj­
wyższą mądrością i źródłem wszelkiej wiedzy. Dzi. 
S n i l y  się czasy. Pomimo tego szkoła miejska 
Iw Floryana, jedna z najdawniejszych w naszym 
grodzie, pozostała wierną zwyczajowi naszych pra­
ojców i ściany jej b y ł y  zawsze ozdobione obrazami 
religijnemi. Czas ich jednak nieoszczędził. W ypeł­
niając ten brak darował obecnie szkole św. I  lory 
na n. W itold Piotrowski w imieniu swego synka 
Teofila sześć pięknych obrazów olejnego dru u 
w złotych ramach, za co należy mu się najwdzię­
czniejsze uznanie.

—  Chrzanów 22 lutego. (J. B.) z  dniem 1 mar­
ca r b. rozpoczyna swą czynność w Chrzanowie, 
kasa zaliczkowa dla powiatu Chrzanowskiego za 
■taraniem Rady pow. a szczególnie dzięki poparciu
jej prezesa. Jeszcze ś. p. hr. Adam Potocki jako pre 
zes Rady pow. troskliwy o dobro powiatu, powziął 
pierwszy myśl założenia tej kasy, przeznaczając 
dla niej znaczny fundusz; przedwczesna jednak 
śmierć nie pozwoliła mu doprowadzić do skutku 
swego zamiaru. Obecny prezes Rady powiatowej 
hr. Artur Potocki, pragnąc tanim kredytem przy­
nieść ulgę zubożałej ludności i wydobyć ją  z rąk 
lichwiarskich, doprowadził obecnie to dzieło do 
skutku, przeznaczył dlań znaczne udziały od siebie 
i swej familii a nadto darował kasę wertheimow- 
ską wartości zlr. 300. Rada nadzorcza wyraziła na 
posiedzeniu, które się d. 20 b. m. odbyło prezeso­
wi za ten znakomity dar, serdeczne podziękowanie.

— Morderstw* sekw estratora podatków speł- 
nionem zostało, według doniesienia N. fr . Presse 
we wsi Przysietnicy w Sądeckiem. Morderstwa miał 
dokonać chłop, w chwili, gdy urzędnik zajmował 
jego dobytek za zaległe podatki. O wypadku tym 
zkąd inąd niemamy doniesień.

  Ifa ©biedzie U Cesarza znajdował się we wto­
rek między innymi zaproszonymi z Polaków p. Erazm
Wolański. , . \  ,

F f— P. Oahril ambasador rosyjski w Wiedniu był
jak donosi Nord. allq. Ztg, na balu polskim. £ £ £

— Jenerał Skobelew, który w obecnej chwili 
jest przedmiotem zajęcia całej Europy, liczy lat 37 
i jak donosi Figaro paryski, jest tak wysokiego 
wzrostu, że w namiocie podczas kampanii memoze 
stać wyprostowany; ma w twarzy wyraz inteligen­
cji, oczy niebieskie żywe, czoło wypukłe i włosy 
oraz brodę blond. Odgadnąć w nim można na pier­
wszy rzut oka energię, zdolną do wszelkiej micya- 
tywy i wszelkich poświęceń. Opowiadają, mowi da­
lej Figaro, że nieminął jeden dzień, aby podczas 
wojny bałkańskiej niebrał udziału w bitwie. Jeżeli me 
przyszła na niego kolej iść w ogień, umiał obejść roz­
każ i w każdej walce był czynnym. W odwrocie 
zostawał w tyle, zsiadał z konia i szedł ostatni w tyl­
nej straży. Nigdy, zwycięzca lub zwyciężony nie opu­
ścił pola bitwy,niezabrawszy poległych co do jednego. 
Głęboko i szczerze nabożny niezaniedbywał nigdy 
brać z odkrytą głową na czele swego wojska udzia­
łu w modlitwie wieczornej „Nie łatwo, mówił on, 
idzie się na śmierć nie wierząc w Boga i w przyszłe 
życie po za grobem “.

— Etoa, według doniesień z Katanii, od kilku 
dni znowu zdradza wielkie naprężenie wulkanizmu 
w jej wnętrzu. "W Randazzo, położonem u stop te 
go wu kanu, coraz częściej czuć się dają trzęsienia 
ziemi, te groźne zwiastuny wybuchu. Szczyt góry 
wulkanicznej przysłonięty jest ciągle białym obło 
kiem dymu.

Tea** krakowski p n y  ul. Wolektej
Bepertoar tygodniowy

Bellota, po raz pierwszy

8kiW n i e d z i e l ę  26go: K o i c t u s x k o  p o d  
R a c ł a w i c a m i  po raz 41,

czyta pani M. na s z k o ł ę  k o r o n k a r s k ą  w Za» 
I kopanem, będącą jej dziełem.

P . G a l a s i e w i c z ,  autor Czartowskiej ław y, ksń- 
Benefis Adeli Żelazow-1ozy ’now% 5 . aktową sztukę ludową p, t. W spólne 

winy

jest pełnomocnikiem rządu rosyjskiego yr Sofii. 
Czekać zatem należy do dalszego objaśnienia.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C & a s u .*

— Wystawa nieustąjfoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
PięknychwSukienniaaeh otwarta codziemue od godz. 
iltj l  4®j, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16, 
?? dnie powszednie 30 csntów.

_  Gabinet a r c he o lo gi czny  B B ^ o r s y t e t u  Ja

f iS B T a j  t t J S M B W S  W 5
wersyteokioh. „   ̂ .

-  Muzeum Teehniezna-przemysłowe w gmfwhu r a a r a  
szkańskim otwarta codziennie od «. lOej do W). — WWW 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

  Dnia 22 lutego pochmurno, chwilami śnieg,
w nooy deszcz; termometr od — 6-2 doszedł do 
4-0-2 C. Barometr opada; o godz. 7ej rano d. 23go 
«tan jego był 742 2 millim., tern. 4 -2  6 O. — wiatr 
zachodni.

W piątek 24go lutego: Ś. Macieja apost.

W iadom ości m i s t y c z n e ,  U ieraeŁlr 
i  nm tsM sse.

Z Akademii. W Akademii umiejętności odbyło 
się dnia 20 b. m. posiedzenie Wydziału matemat.- 
przyrod. pod przewodnictwem dyrektora Dra Teich- 
manna. Sekretarz Wydziału prof. Dr Kuczyński za­
wiadomił, ii właśnie wyszedł z pod prasy pierwszy 
tom dzielą Władysława Taczanowskiego pod tytu­
łem : „ Ptaki krajowe11, wydawanego nakładem A- 
kademii umiejętności. Następnie odczytał odpowiedź 
p. Eugieniusza Dziewulskiego na uwagi zrobione 
przez sprawozdawcę o je 6o pracy, przedstawionej 
Wydziałowi d. 20 grudnia z. r. tudzież wiadomość 
podaną w Comptes rendus Akademii paryskiej o 
odkryciu wodnika kwasu węglowego przez Dra Zy­
gmunta Wróblewskiego. Prof. Dr Kuczyński zdał 
sprawę o pracy D raJ. Puluja p. t.: „Kilka nowych 
przyrządów elektrycznych*. Dr Rostafiński wyłożył 
treść swej rozprawy: „O wodorostach barwiących 
głazy tatrzańskie na wielkich przestrzeniach — nowy 
rodzaj Sphaerogonium*, objaśniając rzecz przedsta- 
wionemi rysunkami. Nad tym przedmiotem wywią­
zała się dyskusya, w której oprócz autora udział 
brali Dr Ściborowski, Dr Majer i Dr Teichmann. 
Nakoniec Dr Rostafiński przedstawił zebrane dotąd 
przez siebie materyały do słownika pojęć botani­
cznych. Na posiedzeniu administracyjnem, które się 
odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego odesłano 
do komitetu redakcyjnego wyżej wspomnione roz­
prawy Dra Puluja i Dra Rostafińskiego, tudzież 
rozprawy następujące przedstawione na posiedzeniu 
Wydziału d. 20 stycznia b. r.: a) Dra Wierzejskie- 
go: „O skorupiaku z tatrzańskich jezior Branchi- 
neta palidora O. T. Miiller*; b) p. J. Szyszyłowi- 
cza: „Kwas rozolowy jako odczynnik na śluzy ro­
ślinne*; c) prof. Wł. Kulczyńskiego : „Opisy no­
wych gatunków pająków z T atr, Babiej góry i 
Karpat szlązkich. Nakoniee porozumiano się co do 
zasad, według których ma być ułożonym słownik 
pojęć botanicznych, z przedstawionych przez Dra 
Rostafińskiego materyałów.

Benefit pant Żelazowskiej odbędzie się w przy­
szłą sobotę. Dystyngowana ta i pożyteczna artystka 
naszej sceny wybrała sobie efektowną pięcioktową 
komedyę B e l o  t a  p. n.: P aragraf 47. Sztuka ta 
grana była już z wielkim powodzeniem na kilku 
scenach europejskich. W głównej roli wystąpi pani 
Hoffmanowa; a z nią najznakomitsze siły seeny we­
zmą udział w tem przedstawieniu, które ze wszeeh 
miar będzie zajmującem. Dziś kiedy minął karna­
wał, teatr stał się znowu jedyną rozrywką naszego 
miasta, wobec tego wymownego faktu zbyteeznem 
byłoby zachęcać publiczność do licznego przybycia 
na benefis pani Żelazowskiej.

Macierz Polska. Pierwsze posiedzenie Komitetu 
wykonawczego „Macierzy* odbyło się przedwczoraj 
we Lwowie pod przewodnictwem marszałka Zy b l i ­
ki  e w i c z a. Na porządku dziennym stała dyskusya 
nad statutem, który też został w myśl projektu Kra­
szewskiego przyjęty. Rada wykonawcza zyskała wiel­
ką siłę w osobie prof. M a ł e c k i e g o ,  który wszedł 
w skład tej rady. Na wniosek Marszałka zgodzili 
się zebrani wzmocnić swoje grono przez zaprosze­
nie dwóch jeszcze członków z kół obywatelskich, 
których nazwiska zostaną później podane.

Benefis p. M o d r e e j e w s k i e j  W "Warszawie odbę­
dzie się 9go marca. Artystka wybrała nieznaną zu­
pełnie publiczności polskiej sztukę p. n. N ora , na­
pisaną przez duńskiego autora p. Y b s e n a. Z be- 
nefisem połączy artystka i cel dobroczynny. Ceny 
bowiem będą podwyższone, ale przewyżkę przezna-

Gospodarstwo handel i przemysł.
T e l e g r a m y  x b o i o w e  Gazety Lwowskiej 

z dnia 22go lutego. W i e d e ń :  pszenica 1225 do 
12-75 złr ; żyto od - —  do J^zm ień
0—  do 0—  złr.; kukurudza od zlr. 0—  do 0—  
złr.; owies od złr. 0—  do 0—  z łr .; —- okoitaw 
pr. 10,000 liter procent od 32-75 do 33-— z łr .— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (najesień) od 
12-18 do 12-22 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13-60 
do — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 221-25; 
żyto —*— złr.- spirytus loco 56*30; olej rzepako­
wy 47-50 złr. — S z c z e c i n  pszenica —•------- •—
złr.; rzepik (jesień.) —'— zl( - . P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 6325 złr.; olej rzepakowy 70 75 
złr.; spirytus ——  d r. — W r o c ł a w :  pszenica 
——  złr.; żyto ——  złr.; owies —■—  złr.; spi­
rytus — •— z łr.; kukurudza —"— złr. K o l o n i a  
pszenica — •—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zlr- 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Wiedeń 22 lutego.
A  O k o w i t o .  Ma muwem targowisku ani w ten 

dencyi ani w eenio nie zaszła zmiana; notujemy 
32 75 złr.

P e s z t ,  21 lut.: —— złr.— Wr  a e l a w ,  
21 lutego w miejscu 46"— mrk., aa luty 46- mrk. 
d z e z e e i n ,  21 l u t : w miejscu 48—  mrk., na luty 
47*— mrk., na kw.-maj 48-40 mrk., na ozerw.-lipięe 
49 80 mrk. — B e r l i n ,  21 lutego : w miejscu 47-50 
mrk., na luty-marzee 48*40 mrk., na kwiecień-maj 
48 80 mrk., na czerwiec-lipiec 50"— mrk. P a r y ż ,
21 lutego: aa ten miesiąc ——  &*., na marzee— • 
frk., na maj-czerwiec —‘— frk.» na maj-sierpień
 • fjk.

M a f ia .  W i e d e ń ,  22 lutego: za 100 kilo z cłem 
z dworca 16 75—17—  złr. — T r y e s t ,  21ge lute­
go: za 100 kilo bez cła: 10-25— 10 50 złr.— B r e ­
ma, 2Igo lutego: za 6J kile *— mrk. H a m  
b u r g ,  21go lutego: w miejscu 7-5© mrk., na luty 
7-50 mrk., na sierpień-grudzień 8*20 mrk. — A n t ­
we r p i a ,  21go lutego: za 100 k ilo — *— frk. N o­
wy J e r k ,  2 Igo lutego za galenę 7% ot. pap., w Fi­
ladelfii 7 ł/4 et. pap.

Airtygnrfy w  O zle le  „JładeaSewM* a le  
dmą e d  B e t e h s f l .

N A D E S Ł A N E .

P i w o  M a r w i ń s k i e .
Zarząd browaru w Karwinie, w dobrach hr. La 

riseha, urządził ajenturę sprzedaży p i w a  k a r w i ń
s k i e g o  w Krakowie przy ulicy św. Jana w domu 
Dra Pareńskiego. Dla lubowników dobrego piwa 

Ijest to bardzo pożądanem, albowiem piwo karwiń- 
skie należy do najlepszych tegoozesnych piw, jest 
zdrowe, smaczne i co najważniejsza, że nie jest droż­
sze od innych u nas sprzedawanych na butelki, gdyż 
butelka kosztuje 10 cen tó w . — Zwraca się uwagę 
lubowników piwa na tę dogodność, iż mogą dostać 
w Krakowie piwa karwińskiego częściowo, w miarę 
potrzeby, że niepotrzebują go sprowadzać, jednem 
słowem, że mogą każdej chwili pić wyborne piwo 
karwińskie!

Ostatnie wiadomości.
Gubernator Banku dla krajów hr. Ludwik W o 

k z i c k i ,  wyjedżdża dziś wieczór z Wiednia do 
daryża, w sprawie przyszłych działań i operacyj 
finansowych instytueyi, na czele którśj stoi.

Jak  się dowiadujemy z N. f r .  Presse, w Izbie 
rumuńskiej Fantazi Ghika postawił interpelacyę 
z powodu mowy, którą miał wypowiedzieć rosyj­
ski radca dworu Hitrowo, a w której między in- 
nemi objawić miał zdanie, iż „dni Austryi są po- 
liczone“ a Rumunia należy do Słowian. Minister 
rumuński Statesku, zawsze podług N. fr . Presse, 
miał na to krótko odpowiedzieć: „Rumunia należy 
do Rumunów.“ Pierwszy raz słyszymy o podobnej 
niesłychanej mowie Hitrowa, która byłaby więcej 
niż komentarzem do mów Skobelewa, gdyż Hitrowo

L w ó w  23 lutego. Towarzystwo kredytowe u- 
kończyło obrady. Część wniosków cofnięto, resztę 
zaś, mianowicie wnioski o rozszerzenie kredytu na 
3/s wartości hipoteki, odesłano do komisyi, która 
wnioski te wraz z wniesionemi na pierwszem po­
siedzeniu weźmie pod obrady, a jeśli uzna potrze­
bę, wniesie zwołanie nadzwyczajnego zgromadze­
nia członków dyrekcyi i rady nadzorczej. Przy­
znano dodatki do płacy członkom dyrekcyi po 
500 złr., członkom Rady nadzorczej po 250 złr.

Lwów 23 lutego. W powiecie Dąbrowskim 
z powodu panującego po gminach tyfusu plamiste­
go, pobór rekruta odroczony do połowy kwietnia 

Wiedeń 23 lutego. Deputowany R o s e r 
przedłoży dziś wniosek, żądający, aby wydział 
dla spraw karnych uradził, pod jakiemi warun­
kami mają otrzymać ze skarbu państwa w yna­
grodzenie osoby niewinnie osądzone.

Buda-Peszt 23 lutego. Z B o ś n i  udała się 
przez Zagrzeb do Wiednia d e p u t a c y a  S e r b ó w  
m i e s z k a j ą c y c h  w t y m  k r a j u ,  która chce 
przedłożyć Najj. Panu prośbę o zaprowadzenie ję ­
zyka serbskiego jako urzędowego, o reformę po­
datków, o zorganizowanie kościoła grecko-wseho- 
dniego i zamianowanie sympatycznych dla ludno­
ści miejscowej urzędników. Wrazie przyjęcia tej 
prośby, zaręczy deputacya,,za bezwzględną wier­
ność ludności serbskiej. Ściganego o panslawi- 
styczne agitacye R a k o w s k i e g o ,  aresztowano 
w Munkaczu. Dotychczasowe śledztwo wykazało, 
że utrzymywał stosunki z aresztowanemi w Gali- 
cyi agitatorami.

Berlin 23 lutego. Nordd. allg. Ztg donosi, że 
audyeneya W a ł u j e w a  obudzą powszechną cie­
kawość. Wielki ks. M i c h a ł  zawezwał osobiści* 
W a ł u j e w a ,  aby się udał do Gatczyny.

Berlin 23 lutego. Natychmiastowe zawezwa­
nie S k o b e l e w a  do Petersburga, nastąpiło wsku­
tek interwencyi dworu tutejszego. Przybyły do 
Paryża br. L e w a s z e w  przyboczny adjutant cara 
nie przyjął wizyty Skobelewa.

Berlin 23 lutego. Post przedstawia bardzo 
pesymistycznie położenie Rosyi, podnosi zupełną 
nieporadność panującego i tw ierdzi, że prędzej lub 
później panslawizm lub nihilizm rozsadzi ten kolos. 
Niemcy mogą tylko zająć stanowisko wyczekują­
ce i skupiać swe siły.

Kolonia 23 lutego. Koeln. Ztg  denosi z Wie­
dnia, że osoby obznajomione najdokładniej ze sto­
sunkami rosyjskiemi zapewniają, że możnaby już 
było zauważyć pewien ruch w ociężałej rosyjskiej 
maszynie wojskowej, gdyby Rosya rzeczywiście 
wojny pragnęła. O wojnie niema ani mowy. Sto­
sunki między gabinetem petersburskim a wiedeń­
skim i berlińskim są bardzo przyjazne. Oficyalna 
Rosya pragnie pokoju, należy sobie tylko życzyć, 
aby panslawisci nie przeszkadzali rządowi stwier­
dzić usposobienia pokojowego. ,

Kolonia 23 lutego. Korespondent berliński 
gazety kolońskiej pisze, że S k o b e l e w  w prze- 
jeździe odwidził przebywającego w Berlinie mala­
rza W e r e s z c z a g i n a  i że następująca między 
niemi toczyła się rozmowa: W e r e s z c z a g i n :  
„.Jakże mogłeś być takiem bydlęciem, aby wygło­
sić w Petersburgu podobną mowę?“ na co S k o ­
b e l e w  odpowiedział: „Cóż mi innego pozostaje: 
sytuacya Rosyi tak jest krytyczną, że tylko woj­
na zewnętrzna może nas wyciągnąć z błota.

Kolonia 23 lutego. Koeln. Ztg  donosi dalej, 
ż e B i s m a r k  w agitacyi panslawistycznej widzi 
rzeczywiste niebezpieczeństwo, grożące pokojowi 
całego świata, że sądzi, iż najpewniejszą nadzieję 
upatrywać należy w wojsku niemieckim, tudzież, 
że stosunki w Rosyi są tego rodzaju, iż trzeba być 
ustawicznie gotowym do boju. Sztab jeneralny od 
początku tego roku pracował bez wytchnienia dzień 
i noc. Niepojętą jest rzeczą, że rząd austryacki 
jeszcze teraz wyrażał się z uznaniem dla zacho­
wania się lojalnego sąsiednich rządów słowiań­
skich.

Petersburg: 23 lutego. Golos pisze, że nie 
opłaciłoby się zwracać uwagi na mowy dowódzcy 
panslawistów, gdyby one nie były zyskały tak nie­
szczęśliwego rozgłosu Okrzyki wojenne tego stron­
nictwa, i mowa przy uczcie, były przyczyną, że 
dyplomacya rosyjska uchodzi dziś za fałszywą, że 
w mocarstwach zagranicznych obudzą podejrzenie. 
Wojna teraz musiałaby wypaść niekorzystnie tak 
jak  w r. 1876.

Petersburg: 23 lutego. Nowoje Wremta  są­
dzi, że jenerał przemawiali w charakterze osoby 
prywatnej i człowieka honoru. Do młodzieży na­
leży przemawiać z zapałem.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

W i e d e ń  23 lutego. Na posiedzeniu Izby de­
putowanych poświęcił prezes gorące wspomn enie 
zmarłemu dep Frisdmannowi, podnosząc jego nie 
małe zdolności, samodzielność i s'tałość przeko­
nań. Minister obrony krajowej wnosi kredyt do­
datkowy 120,000 złr. na zapomogi dla rodzin po­
wołanych pod broń rezerwistów i landwerzystów; 
minister skarbu wnosi kredyt dodatkowy 42900 
złr. na uregulowanie rzeki Adygi, 10100 złr. na 
stadniny rządowe w Radowcach. Ks. Lobkowitz skła­
da ślubowanie w języku czeskim. Petycyę zjazdu 
przemysłowców w Wiedniu o zmianę taryfy cło- 
wej przydzielono komisyi cłowej. Dep. R o s e r  i 
towarzysze wnoszą, aby wydział do ustawy( kar­
nej zdał sprawę, czy i pod jakiemi ^ r u n k a ­
mi możnaby wynagradzać z funduszów p 
cznych szkodę osobom niewinnie skaza y . 
stąpiła dyskusya nad zaprowadzeniem sąd y* 
jątkowyeh w Dalmacyi. Dep. M o n t i  nie g 
dzając się z tendencyą projektu, obawia s ę  
niepokojenia ludność’ , która nie zasługuje n 
ufność, jakićj projekt jest wyrazem. Minister r r a -  
ż a k  usprawiedliwia przedłożenie. Dop. n - o p p  
oświadcza, iż lewica w skutek poufnych w^j - 
śnień rządu, głosować będzie za 
lecz do uchwały potrzeba większości -/3 gł°so . 
Dep. L i e n b a c h e r  zaprzecza jakoby potrzebną 
była większość */., zapatrywanie to ^ n d a p r o ;  
zes Izby. Ustawa przyjętą została 262 głosami
przeciw 6. . .

W i e d e ń  23 lutego. (Raport urzędowy.) Ko­
menda miejscowa z P r a c y  doniosła 18 b. m .„ 
Bandy powstańcze ciągną w kierunku Orahowicy. 
Około 60 powstańców uderzył* wieczór na straż 
przednią z Ranjenkuli; zostali jednak odparci. 
Pochód rekonesansowy d. 19go b. m. znalazł Or- 
chowicę nie obsadzoną, strzelano jednak wieczór 
do patroli polowych, które żadnych nie poniosły 
strat. Na doniesienie komendy miejscowej z T ar­
czyna i Koniszczy, że powstańcy z Dzepe zagrażają 
bezpieczeństwu na drodze prowadzącej przez ró­
wninę Iwanu, że dręczą ludność katolicką, a w o- 

jkolicy dopuszczają się rabunku. Komenda jene- 
ralna w Serajewie stosowne poczyniła kroki. Do­
noszą, że 20 b. m. tłumy powstańców pociągnęły 
dalej od Tinowy w stronę zachodnio-południową. 
W Tinowie, Foce i Serajewie padał 20 b. m.
śnieg wielki. .

B e r l i n  23 lutego. Utrzymują, że Skobelew
w Londynie.

P a r y i  23 lutego Dzienniki francuskie uważają 
całe zajście ze Skobelewem za załatwione przez 
to, iż rząd rosyjski wyparł się go. Nawet organa 
Gambetty ganią postępowanie Skobelewa. Dzien­
nik Journal de Paris powiada że potrzebaby nie go­
rących słów rosyjskiego oficera, którego się rząd 
własny wyparł, ale innych środków, aby obalić 
porządek europejski i zakłócić drogi każdemu

P° P a r y *  23 lutego. Dziennik urzędowy donosi, 
że Roustan został mianowany posłem w Washing­
tonie, a prefekt Cambon posłem w Tunisie,

1 L o n d y n  23 lutego. Skoro Gladstone oświad­
czył, że należy pozostawić opozycyi przedsięwzię­
cie stosownych kroków przeciw Bradloughowi 
przyjęła Izba niższa 291 głosami przeciw 83 wnio­
sek żądający wydalenia Bradlougha z Izby. Za­
rządzono wybór nowy na miejsce Bradlongha, 
Bradlaugh opuścił Izbę.

P e t e r s b u r g :  23 lutego. Utrzymują tu, że Ce­
sarz przesłał Skobelewowi rozkaz, aby natychmiast 
powrócił do Petersburga. Spodziewają się tu wkrótce 
przybycia Skobelewa Będzie się musiał usprawic- 

Idliwić ze swego wystąpienia w Paryżu.
I K a i r  23 lutego. Utworzono tutaj nową posadę 
miniBteryalną dla Sudanu i przyległości.

K u r s a — W i ó d e ń  23-go lutego. 2 _
30 minut po poł. Renta papierowa 73 78. — Renta 
srebrna 75*10. — Renta złota 91-75 6 #  Ren­
ta  złota węgierska 117*80 — Losy z roku 1860 
127*80. — Akcye Banku Narodowego 814*—. —■ 
Akcye kredytowe 293 — — Londyn 120 40 — . 
Dukaty *------ . — Napoleony 9-53— — Lombar­
dy 126 25. — Losy 1864 roku 171*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 288 — . — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 16350. - A k c y e  kolei 
węg. półn.-wschodn. 156*— . — Anglo-Bank 114 50, 
Obligacye indemn. galicyjs. 99.—*— . — Losy prćm. 

[węgierskie 112*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
1 3 7 - .   Akcye kolei póln.-zach. austr. 199 50
<o% Listy zast. hipoteczne 100 50.— Marki 58 80 
Ruble 120-25. -  6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101 50. — Nowa renta papierowa 
87 60 złr. — 4°/0 Renta węgierska 84*70.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o w s k i .

Hirs pieniędzy I piplerśw p i l i
fessfeśw  28 lutego.

flsMa pstesw ii sosris&ts sa £60 , » .
S s M  serebay ebrpjSłew? . . .

staleeM* es 100 . . .  . . .
Dukat ważny 
SO-fraskówka 
Ssaperysl wafejy 
Srebro gasfeyasfeia es 100 sfet 
Kupony irsfeas płsfeg m  100 asśr- .• . . . . «

14*%  sasimom i
Bożyedu krajowa galicyjska • 

yblifasye iEdeEmissoyjne gaueyjsMe J
| | |m

i  I

f#  listy nst. Tow, kredyt, riemśk.
5Mt- Tow. kredyt, sienni? 

li!!? » banku bipot. .
liąty dłużne gałie. aakŁ włożą. . , 9 m 
i , .!? 8®)- zakł. kred. wło. za 100 słr-

22 h y . Banku bipot. gaL z pm 10$
Sofisty zast. „ „ zwrotne za 401st

' » zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
.  , 1st, srebrem za 100 złr. w. a. .
*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

,  , d6 l®t, banknot, za 100 złr. w. s. .
Usty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

,  , ,.z® 18 *at> banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zastawne Król. Pol. z r. 18G9 [„ 100 rublil 

4* ‘«ty likwidacyjna Królestwa Pol. [„ 100 rubli]
AAcj/e kolejowe i  bankowe. S  

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
" » .Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
»  banku hipot. we Lwowie „  200
■ banku gal. dla h. i prz. w Krak „  200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
•fosy miasta Stanisławowa............................

II
s :
S3

W

jiUiil i M aj

120 50 
1 68 

58 25 
5 60 
9 46 
9 74 

100 -  
99 50

121 75 
1 68 

59 -  
5 68 
9 56 
9 82 

100 -

t@l — 
99 25 
94 -
99 75 

100 28 
101 -
9 4 _

100 60 
99 -

102 -
100 25 
96 -

101 —
101 50
102 -  
95 50

102 50 
100 50

98 - 100 -

100 - 102 -

100 - 103 -

102 -  
98 80:2 
85 75 g

105 -  
99 50£ 
86 75 g

fc© 
HA

1 
§

;£
£

1 
1 

1 
1 292 -  

166 — 
305 -

18 -
25 —

20 25 
26 60

4 V ń  ■

r

«»
=9

7V,

W S w ń  22 lutego.
QbUg4 śfefB  ęsańsimu 
Haute papierowa . . . . .  

wstesa . . . . . .
L w y s roku 1851 |Ks> 188 §3fc

/  .  18S0 9 580 .
.  IMS .  100 .

“ ,  1864 ,  108 .
„ a 18S4 s 59 «

Łocy . . . .
d H lfi fa im m tem y jm .

m% p>tM.

fMieyjskle . . .
MorawsUs . ■ •
NRsze-austryaekie 
Wytszo-auatrysekie 
Śzląskie . . . .
StyryjsMe . . .
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie..................... „ a
Wigier, z klauz. 1867 . „ „
5n Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6f( Renta węgierska złota . . . .  
4 V,* ,  a „ (Z8 Ostbahu).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr, 
Boden-Credlt węgierskie . . 140 „

„ „ austryaokie . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

a węgierskie . 200 .
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Basku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Onionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . • 140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
200 złr,

73 85 
75 2 i 
SI 8)

119 
128 Si 
181 50 
171 25171 75

74 05
75 45 
12

119 78 
128 75 
182 5i

169 170 -

m  m
99 
99 75

tli 8 — 
105 -  
108 -  
108 -  
104 -  
95 -  
S« 25 
94 60 

131 — 
118 — 
92 -

100 -  

99 Sb 
104 
106

§6 — 
9S 76 
95 -  

131 51 
118 20 
93

114

217 75 
295 75 
286 bO 
,83 
895

8 4 -  
114 25 
143 -  
108

Albrechta . . 
AlfOld-Fiume. 200 * ! ? 161 25

114 50

218 25 
-296 2, 
281 
185 -  
900 —

816 
114 76 
144 
108 50

161 To

»osiau-©8mpfeeh.-GsB. 
MliWaty . . . . . .
LSus-Budwds . . . .
isistag-T ytó  . > • 
WsflfSESsia KosfCsaiia • 
Fmsekska Jńssfe . • 
Osi, Karola Ludwika . 
gossyeke-Gderberg. . 
Lwowiko-Gsem.-Jaaif. 
Nordw«l auctr. „ . .

.  8 Life B.
Ssdote . . . . . .
iieiaiogro iaka I < • 
Staats-fflHnb.-GeseIL ■ 
SMMm (Lombardy) . 
Theisbahn (dsańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

.  Nord-Ost . .
„ Westb. Stuhlw. .

Bi5 słr 
SIO o 
SQ0 ,
m  8

1050 b
m  * 
110 8 
m  B 
m  » 
200 .  
200 ,  
soo .  
m  .
100 b
aoo , 
t o  8 
soo „ 
200 , 
200 .

Listy zastawne.
M  Agr. z«kl. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
g*/, Boden Credit allg. zlotem ^atm

6% Tow. krećf. krakowskiego 18 1st 
7'/! Listy dłużne Weśo. „ 20 lat
6 '/. Towarzystwa kredyt „  36 lat
51/«/ ,  złote 86 lat
4% hal. Tow. kred. ziemsk..................
5V. Gal. Tow. kred. ziemsu.................
5*/ „  nowe 37 lat
67, : Bank. Źinot lwów................
6 '/, „ „ Włość. „ . . .  .
57. Bank austr. węg. (National.) wal. ą. 
57 Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V.7. Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5V,7* „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
. . 300 złr. 

. . . . .  200 „
Em. 1874 . 200 „ „

Donau-Damptsob. 1°° ł
Elżbiety .....................I™ • 4 '»7,

,  Em. 1862 . . 300 9 „ .

Albrechta. 
AlfOld-Fiume

57.
I)

piw# -I'LVi-?
123 - S3J —
205 — i105 5
182 L82 50
173 75 174 -
2412 2417

18) - 1180 -
283 60 28 > b0
137 75 188 25
164 — 164 75
200 - 201 -
2C 8 - 208 60
161 50 162 -
154 75 155 95
299 50 300 —
126 - 129 50
247 50 248 60
151 25 162 -
156 - 156 50
158 75 159 5C

____ ___

119 25 119 75
100 — 100 5f

104 60
—  — 106 -
------------ 102 -
—  — ‘ ----- ----

94 — 95 -
99 75 100 2
99 75 100 25

100 5< 100 75
100 50 101 -
100 76 101 —

100 50 101 5
98 - 98 75

100 - 102 -

93 51 94 -
92 21 92 75
90 7i 91 25

98 2< 88 60
1 98 - 98 50

Elżbiety Lias-Budweis . 200 sńr. 
a Im, 1870. . • SOO „ ,

,  187S. . . 800 » 0
,  EiSzb.-Ty*. 1S7S TO * *

Spsrbs. Tara, wfg. ®s§iS 800 „ *
Fardym-Mordk w. ison. . . • 4

* $
s poż. 14 Bfflon. 1872 . *
,  pot. 1876 t. . . TO złr. ^

Fnm*. Jozefa Em. 1867 . 200 „ 0
.  Im. 1878. TO 

GaL-KaroL-LtuL I Em,. 800 
.  n  B 3811 TO
l  B3 „ 1872 800

Kossyeko-Oderb. . . . TO 
Lwow.-Cser. I Em, 1865 TO 

.  H .  1867 300
„ ffl ’  1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
.  Lit. B. . 200 

.  .  Era.1874 200
Rudolfa . . . . . .  380

,  Em. 1869 . . .  800 
.  Em. 1872 . . .  300 
„ Salzkam. gut, zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 .  e 
Staateeisenbahn . . . 590 fr. 3jt 
Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3fi 

„ . 200 słr. 5fi
Th0issb.--G08ell. * • • * ■ •
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ H Em. 200 
„ Nordost . . . .  300 „
„ „ złotem . . 200 „
. Westbahn. . . .  200 „

Em. 1874 200 „
Losy.

5^ Donau Reguł, . . . .  złr.
Premiowe Wiedeńskie . . „

Węgierskie . . .
3.4 „ Tureckie , , . fr.

100 50 
109 —
101 90 
100 —

•ftejf 
100 76 
100 50 
102 80 
100 60

9 9

9 9

9 9

9 U

»  9

9 9

8 8
8 8
8 8
0 8
0 8
» B
B 9

8 8

W
0

1C4 50 
101 25 
.07 26 
.06 W  

tL04 75 
101 75 
101 
99 50

li
li

8 
0 
8

100 
100 
100 

. 409

84 90 
92 40 
99 60 
94 75

102 40 
101 50 
120 50 
100 20 
91 20 
99 -  

115 4* 
88 80 

177 -  
129 
115 50 
101 -  
90
87 75
88 75 

109 -

105 2b 
102 25

99 76 
97

85 20 
92 70

90 -

95 *5 
93 5t

102 70 
102 -

100 6 
99 70 
99 40

115 80
89 30

129 50
116 — 
101 50
90 40
88 25
89 25 

109 50
96 —
91 —

112 76 
120 50 
ill 2 60 

22 75 
1174 6'

118 25 
121 
113 — 
23 25 

0176

C isy .
4% Dgkbu-I
IessśPH&Sj ..................
Keglswiefea . . . . .  
Krakowski® . . . .  
Ofnei- (saiasta Budy). 
Falfy . . . . . . .
lu d o lfa .......................
 .........................
galzburgstde. . . . .  
St. Gonoiz . . . . .  
Stanisławowskie . . . 
4V»*/» TryesteńakiB . . 
4Vi ■ * •
W sldstehu...................
Windisehgiitsa. . . •

Wahity.
Dukaty ważne . . . ■ 
20 frankówki . . . .  
Iraperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

. złr.

marek .

b w ń w  22 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr, 
§•/, Listy zast. Tow. kred. ziem.

5 V Z - 37-letnie,
‘ „ Banku bin. gal. .

6.7 * „ włość, galic.
5*/! Obligi indemn. gał. 5*/, podat.
6•/, » pożyczki krajowej . .

W u i h w s  22 lutego.
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy Ukwidzęyjne, , . . .

jrupon

60

31 S0 40 —
103 - 109 50

— 28 25
'9  50 —  —

18 60 19 —
40 75 41 25
37 20 87 60
19 50 20 —
50 50 61 10
22 25 S3 —
44 25 44 75
23 — S i —

127 10
63 — 61 60

29 50
36 60 37 -

5 64 5 66
9 52 9 53
9 77 9 79

11 97 12 01
10 79 10 81
68 70 68 75

120 75 121 -

297 — 805 -
99 50 101 -
94 - 96 —
89 50 101 —

100 50 101 70
100 - 101 50
99 25 i00 50

100 25 102 25

rub.|kop rukjfeop.

99 93
_  __ 083 —
__  _ 86 85

90 -
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Ha W ie lk i P o st
wyszły nakładem (427 3-6)

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ . 
Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 
Andrzejklewtcz O. Tow, Jez.

Ziarno gorczyczne gorzkiej męki Zbawi­
ciela. Prześliczne rozmyślania. Cena <5 o. 

B o s k a  t r a g e d y  a . Poemat rehg.jny, 
natctiniony męką Zbawiciela. Cena 1 złr.

A ^ A k n  wydoskonalona w krawecczy- 
żnie, modniarstwie, szyciu bia- 

łem, życzy sobie przyjąć obowiązek jako panna 
służąca w miećcie lub na prowmcyi; może także 
chodzić do robót po domach prywatnych lub wy- 1  

iechać na wieś do. robót. Wiadomość przy ulicy 
‘J a g i e l l o ń s k i e j  pod Nr. 11 na pierwszem 
piętrze pod liter. BK. W .________  (5*5-2-2)

Ponieważ wysprzedaź towarów su­
kiennych po ś. p. L. Wałeckim 
ukończoną już została, upraszam 
przeto pp. dłużników Massy, któ­
rzy ze mną osobiście się nie ułożyli, 

aby należytości dotąd nieuiszczone na 
ręce mego brata Ignacego Matusiń- 
skiego, właściciela handlu galante­
ryjnego w Krakowie Rynek Nr. 24 
składać zechcieli. (385-3-10)

Zarządca Masy 
J A C E K  M A T U S IŃ S K I.

d n e  In stitu tr ice
MUSICIENNE, est a la recherche d’une place ou 
demi - place. S’adr.: sous « •  _
h o f  post. rest. CRACOVIE- (510-1-3)

PO TRZEBNY JEST NATYCHMIAST
elew gospodarczy

któryby jeden rok płacił za stół. — z g ^ 3ZerJ’a 
pod lit. Ł .  3 .  poste rest. T a r n ó w .  (537-1-3)

CZAS & Piątku 24 Lutego 1881,

Zakład qospodarczo-rolniczy uniwersytetu w Lipsku.
Pm , tek fó w c ta  U c»ego ozn.cM y jest » , 20 k„i«tni». Program i rozkW  

godzin muż .a dostać od podpisanego. j>y r e k t o r :
Tajny radca dworu prtf. Dr. Blotneyer.

■ lą in M O z a  i j s n i  i ę
(g-g-ISS) -fonzopujSoioj
TUMOOUjd fo ra M. q o ^ in m o a i f e p z  fpnjS 
- o jo j  o o iq o p  b u  B A tĄ d z i a tu  o i n ^ d n z  
B p o S o d  B u u o ira z  B uooqo  ? i  ‘ u m p u m  
-o d p o  oram b iu b a a Ą M b z  o u z o q  nfq

o w ie s  a n g ielśkT
rych lik

do siewu, zupełnie zdrowy i biały, po 5 
złr. w. 8. za 56 ki o netto na miejscu do 
nabycia w G rejb a łow ie , p ea ta  K o -  
c m y n ó w . (474-2 3)

TRAWA MIODOWA
(holcus lanatus) na grunta suche i wilgotne 
zupełnie wyjałowione i liche, na pastwiska 
jedyna roślina, bo znosi zdeptanie, raz za­
siana trwa lat kilka, K orzec wraz z wor­
kiem i dostawą do kolei w Bo: hm 4  z łr .  
5 0  c . ,  przy zakupnie naraz 10 ki rcy do­
daje się jeden korzec bezpłatnie. Zamówie­
nia uprasza się adresować do składu nas,on

J. Bulsiewicza w Bochni.
457 4-26)

ZAMÓWIENIA NA (293 52̂ -)

w ino szam p ań sk ie
przyjmuje JK. Ł .  i i  ta e l*  era w H ra U a w rte .

PAPIER WL1NSI

O B S A B I S T A
uzdolniony w śpiewie, grze na or£anac! ’ maJ
słuch muzykalny, trzeźwy i m0Ja ^jvhnv od leo mać nossde Drzv kościele paraf, w R y b n y  oa lgo 
t e f i S  Od świąt Wielkanocnych BM-
sze porozumienie listowne lub °?°bl®‘f pnha.Pw na - R y b n y  poczta P r z e g m i a  d u c h o w n a .

7 (538-1-3)

Oferty na dostąwę
ś w i e ż e g o  m l ć h a
W większej ilości przyjmuje:

E . P odgórski w Krakowie,
(539-1-3) ulica Wciska Nr. 9.

W I E D E Ń .
Z d o l n e  w y c h o w a w c z y n i e  Pary­
żanki, Angielki, nauczycielki z północnych, 
Niemiec wykształcone w językach i muzy­
ce, bony, ogrodniczki Froblowskie poleca 
Schulagentur Wien, Frau Julie B e c k , #  
S t e f a n s p l a t z .  O ■

Do mojego magazynu maszyn do 
szycia, towarów galanteryjnych 
i drobiazgowych p o t r z e b u j ę  
s n b j e k t a  uzdolnionego szcze­
gólniej do ekspedycyi. Umiejący ob­

chodzić się z maszynami do szycia 
mają pierszeństwo. (389-4-)

W. Fenz w  Krakowie

Majiepsze o c h m i s t r z y n i e , n a u -  
e z y e i e l K i ,  b o n y ,  niemieckiej, 

francuskiej, angielskiej narodowości, poleca 
sumiennie (2869-18-19)

M rs .  E m i l y  K e l s n e r ,  
słynnie znany pierwszy w ie d e n s K l  

z a k ł a d  g u w e r n a n t e k ,  załóż. 1*JU,
w Wiedniu, S tock-im -E isenp latz  i .

M r  Sanb* u . W tfertoirte.
®i

« |  przy ul. Fi? ry&ńskiej j e s t  Do handlu P. J. WolańskiejsK w i e t n i a .  -  W U m M *  w £ I  P f  f f i b f  
I Furko przy ulicy F l o r y  ans!ki  ej wy, J J , ae żeby mówił trochę po nie. 
pod L. 21 na dole. ^ 78"3 3) | ̂ f ^  Ub nawet Niemiec, w wieku lat U,

aa suknie w t e s n e .  -  Bliższe porozumiej 
listowne lub osobiste.

i w . . . . . .  gefcl)tę|t StuSgangS ( O . Ł . a[^  m(m ,^oti eine illccrtudjt abgeemttt M ,no® SnfąngS J tw y t  rab Łan* aut is»em mi ^  ^  i{. J  ^
j. 8 . ©ranfidter, ŚnrtftartoffeiJlapiL ~ aebauten fiit ten ®inter&Aarf auffcewa&rt, ba btt*
f e s '-?i SLS&JPJE? mi w A f t i a f c i t  t-ebalt-n. $a8 gfcnk ®amen

bćt tv|tu yj
5hi§]‘aat pxo *Dlorgen l/3

DWÓCH P R A K T Y K A N T Ó W

w Zarządzie dóbr hr. P o t o c k i e g o  w Batorze.
(530-2-2)

I Oberża z restauracją
e .  eruęw rttneij,  ̂ bra a«fbew,^rt, ba b«-
nbi3 au8pet»ą«en »(ib m x im  bte ,ule«t gebam • T ̂  m ,  {t 6e|aIt. ni >ęfunb @amen
5 '?e faU ”  U f a  W ' I n a ^ & o S f ^ l a r f ?  Unii V, W  W rt ni*t

—  m-tjen ł/j ąjjunb.

©iejet Slee ift fo re®t bentfen, ef&'1 “nil
m%ft wb gebei t̂ auf Jebem leictjten ® ., J L 6 SRan faun benfelben iwter
SSTłw ’u  a n m S ^ i t t ™  git. er ei„ ^ervti®e(Butta< »«
Iserfie unb §afer jaett. Mrt W« "«  S KveicbtimnS itegert gattj tefonberb f«v S0 iitrf,fń£)e 
ąjferbc, an® tft bet llleejetnes , lUocgen 12 spfunb; mit ©eutetige 6 ąjfunb. SaS
unb 3cl)nf»icl) j u  emiJtebien. *  J  Ijiarf. llnter 1 'kfunb wtrb nid)t abjejeben. sjjfunb ©amen, e®te Drtginaliaat, toltet ó

■i I U c ( c ł t - £ « v n i p e ,
h tiefaeacferten Soben 18 —22 >Wnnb i®t»er. Sa8 Sśfnnb lolW

i  Watfto"^'‘ sn»tt«tm.tteifunB T«flC tebe» 3tuftvr.fle fivatiS »eu
® vnM  g a n g s ,  % U vV ssw n ys  m .  ©tettm).

Srantirte SlMftrage roerben umfletenb ¥er Sp»[tvorf®«Ś effebirt.

Poszukuje się
bremi budynkami, porsądnym murowanym domea, 
mieszkalnym, lasem, sianoźęcią, polem orn^ 
i ogrodem, mniej więcej obszarem 300 do 5% 

i • ■ AdiTiiTiM! morgów. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje M . »
oraz p r o p i n a c y a  piwna i wódczana I Mol>yli p . asałośce. (477-2-3)
jest cd lgo lipca r . b. n a  trzy t50 --------------------- -

b&'zss??*B^Asspi« k a m m m c a|Sd- K ancelarya^oentralta w » e JBc„. 1 4 *
niinv F lo v ,ń sk ie i pod N r. 3 4 ,  j e s t  *

realooh przv ulicywłaścicitlddoaiosćS to c k m a r a .W Krakowie w apt. E K a r m e l i c k i e jFI. 40 c (3388-4-)

Realność pod Nr. 5?
w  J A Ś L E *

W IT O LD A  Ul'SKWAiSSil.KT.iO , t
T T n f p l  n o d  T r z e m a  K o r o n a m i "  w  T o r u n i u  |

[ Z a ł o ż o n a  / / ,  

r. 1679. 7 / -
ir

zapaleń i rozdrażnienia, kluao j
tniejsze organa; tym sposobem Prz?ci§ga 
robę na części ciała mniej delikatne i dajei wr, |
łatwość wyleczenia takowćj. Najznakomitsi lękarze 
zalecają go przeciw KASZLOM, KArAROM, NIK 
By t o w i  OSKRZELI, CHOROBOM GARDLA- 
NYM GRYPIE, GOSCCOWI, BOLOM W KBZY- 
ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedyne przyłożenie wystarcza i me pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f- 50 o.

W s'uad^'gldwny w Paryżu u Pa Wislin, przy ul.
Seine 3 1  w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń-
skiego i W Redyka,— w Warszawie w aptekach 

p. D. T. Heinricha i Barcza,—we Lwowie u pp. 
[ikolascha i Krzyżanowskiego. ( iu i-u  -,

. R o t h  I i ip ó t  t
s handel rozsył, wini
|w  Werschetz, Węgry, f

* Q S  '  I
i  £  $  i  £  F A B B Y K A

^  ^  wybornych
P ^  holenderskich

likierów.
Skład fabryczny:
WIETA*

“  I. K oh lm arki 4.
4 ^ ^ ,  Dla dogodności Szanow.!

Publiczności są te likiery | 
*^* 1,  prawdziwe do nabycia j

A  także u znanych słyn -;
nych firm. (128-9-12)

i nagrody otrzymane na -wystawach
w

Lyonie w 1872 i w Paryża w 1873 i 1878 r.

^ Z T l j C Z N E  T R A W I E / V , £

W I N O  C H A S S A I N G
POŁĄCZONE

Z PEPSYNA I DIASTAZA,
naturalnym i czvnnikami niezbędnymi w  organizm ie do traw ienia 

W1864 r  oW inie C h a ssa in g o d c z y ta n o  bardzo pochlebny ' aP °l t w  
1 demii medycznej w  P aryżu . Od tej chwili p repara t ten zajął bardzo w ażne 

stanowisko w Teraupetyce. P rzep isu ją  go pow szechnie lekarze przeciw .

Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, holeśdom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun 

kom, utracie sił i apetytu, 1 1. d.

UW AGA. -  Skuteczność tego środka d a la  powód do l ic z n y c h fó ^ e rsU w

p ̂ ZVRtai rtfCOĆ i •

O t a f f  » ■ « « . *  Jo .

„ X’E p g B f f a

r_n ,to

S !
>5) E-1 t<> )
Q ‘pil
mii

W 1 P I O .
I Zaiząd masy Scl oabergt w, w łaś k uli 
wapiennika syst, mu „H fm-ń k ego (Rmg- I ofe-i) na Kaźmierza p« d Nr. /1S P,zy u‘

I ,icy Skawińskiej zwane Krajewskie w Ku ­
kowie, ma zaszczyt zawiadomić Szacowną 

I Publiczność, iż sprzedaje powszicnnie za 
Dajlepsze uznane wapno, ziv»sze_ świeżo 

I wypalone i wolne id  róźnorodnośti, które 
przy gaszeniu o 25 % w.ętej wydaje jaa 

I wszelkie inne wapno ze starożytnych wa­
pienników okrąiły h , z odstawą do dwor- I sa kolei żelaznej tutejszego, oraz na muj?

I fabryki budowy po umiarkowanych cenach. 
1 (513-3-3)

1 murowana, w rynku położona, w
Ufanie, pod korzystnemi warn^ami, 

przimvslowca odpowiednia — następnie poć 
Nr. 97 na ulicy Dlugićj, z drzewa zbudo.

1 wans, w dobrym stanie, z przyrządami gai. 
barskiemi, jest z wokćj ręki w każdym 
czasie do sprzedania. Bliższa wiadomoJf 

I u właściciela J / I A .  nr J a s i e .  (526-2-3)
 _________________   *■*■ igrwr—

A i g e n b l i c K s -  ’
Drucker

C E P  Ko. 14120. -  K. k .Ć ftr . $ti»ife0ium Ko. 9181
bem weaen fetner in itber fiinfidjt betoitfirten iSotjilnii®. 
leit bic jfifSftnc Snism cSatils ne&ftffpfow bon bet Sin# o 
*e t  SIvi8 f te ! Iu n g  oetlieben wutbe ifi bet e t n * i s | i  J
b a t eii11 rtelaobitapbatai mittetff 3) ud) b tu S e t io tb t  y 
•Iłtieibe liófett anf ttodenem SScgo obne Titeffe in faji I 
n nb e |® tS tiS te r SnjaM, ;
(ou® tiuntej iin»etfi« ttfllid )e  SlbMige, weltnc ou® 
e in je ln  fw aanjoi ffieltlpofiberein J o j t o . B etflSn . ’
rf4 n u ti o e n aenieneti. 'Set „Slugeublidb^Stitdet iogt 
?ne®“ U e t l e n  S i " o » a t a t e  a ll :  focto. B uto j B*I«. 
Btobfiett SC. toeit Ijintcr fi®, erteiĄt bie autogt. $e!fe on ■ I  
IrfjhdWif&Hafeit, flbertrifit fot®e aber on ©Ądrfe bet. , ■  
Msiiqe unb bur® CSinfnctUjoit unb SSiHigteit. ftofbecte, f. I  
Reugniffe unb Ctiginalabjitge sc. gratis unb fret. 

fR e i® en b erg i .SSoljm. Steuar  <C I ta m m a n n .

T A N i i - i ' n < ;.i
z głową -  usuwa w jednej godztóc 

S S . e V f t t k i .  p o o l,) . -  C ..„  1/1 j ^ t
honoraryów.

W ym agać należy podpisu na etykiecie i na  obloozce czte- 
ro-ko lorow ej przytw ierdzającej kapsuH tf.

W PARYŻU. Avenue V ictoria  6. -  W K rakow ie, w  a ^ a d T p T  Traucz'ynskiego

Z 't .

11 I I  patentów , p rzy rządHektogral, pom nażający . |
Poprawną doskonałą m a s ę  p o m n a i ą j ę c ą ,  

również c L r p y  a t r a m e n t  p o m n a ż a j ą c y

P°(3dbUlcialu Ś te c z n io n e  zapomocą hektografu
przyjmują urzędy pooztowe po bardzo niskiej 

P r z y r z ą d  p o r z ą d K u j ą e y  l i s t y ,
p i s m a  i  f a f e tu r y .

Przvrzad ten jest trwale z drzewa zrobiony1 “ - j f f s a s r -w ^ © ś s" ■ ’ hektografowane odbitki darmo

rozsyła najszlachetniej 
i najlepsze wina wę­
gierskie. Baryłka 
na prókę z 4 litrami 
najlep. biał. wina stoł. 
(Cabinet) złr.2-10, z 41itr. 
czerwon. (Auslese) 3 złr. 
10 c. Wszystko bez kosz­
tów z baryłką opłat, do 
wszyst. stacyj poczt, za 
gotowkę lub za zaliczką.

listów. Cena 
wane cenniki

opłatme' J ó z e f  L ew itu s
w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse 9
n e S l  28KwR|K S  !
WIE u Sevfartha i Dydyńskiego, skład papieru, 
w CZERNIOWCACH u W. Regenstreifa skkd  
papieru

Na korzyść austrysiekicgo^ T ow arz - Czerwonego Krzyża
na N ajw yższy rozk az  Jego c. i k. Apostolskiej Mości

1 2 0 6 6  w y  £» r a n ę  m i  uposażona nadzwyczajna
l o t e r y a  #  państwowa

której ciągienie nastąpi 9  m a r e n  
r / łA  A A f l  j J - p ,  2 0 . 0 0 0 .  x ł r »  l O ^ O t f O

3  g ł ó w n e  w y g r a n e  p o  z ł r .  6 0 . 0  ’fi00 }r 40o złr. i 200 złr. złotej renty,
austr. renty, następm elSpoboBznyc wygrany anycj, p0 200 złr. złotej
10 wygranych ^  -  i lo ś c fW 0 0 _ z łr .

12066 w ygranych 12066
■w Kwocie ,

z Ir. 330 ,000  złr.
Bliższe postanowema zawiera irozHad gry^który dostać Tudziel’V ustano-
państwowej w Wiedniu L, Bl» m i e j B c a c h  sprzedaży losów. _

—” Łosy przesyła się opłatnie. — _

Wie d e *  2 1882,. Od c. k. D yrekcji poborow lerteryinych,
(195 4-5) oddział loteryi państwowej.

Jeden

M o l l a  p r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Yylko praw-
j  jeżeli na każ-
I l K l s w  ^ej etykiecie
pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma.

Od 30 lat zawsze z najlep­
szym skutkiem używane na 
wszelkiego rodzaju cko - 
r o k y  ż o ł ą d k a  i przeciw 
* w ic k n łę ie m im  traw ie .-  
ni» (brak apetytu, zatwar­
dzenie itp.) przeciw k o n -

F SI ‘  v "  > r >  g e s t io m  k r w i  t  e te r-
Ł 3  J  Ta,„„one osobom, zatrudnionym przy zajęciu

S e r  h e m ° ' ° F r yT e  w ^o fy  będą sądowme śc ja n e . ^
C e n a  Za p I e c z ę to w a n e S Q -o ry g i n a l n e g o ^ a 4 e ł k a A ------

. . . I r a s - T s l^ iK ł kV' H M di l i i i
Jako wcieranie do .®kute^ n̂ ^ Prfo^yanu8Zów f  zębówTTako kompresy we 

dzaju bólów członków i paraliżować, bo S. wł z0(jach Wewnętrznie z wodą zimę- 
wszelkich skaleczeniach i r a n a c h  z a n a W c h   ̂wrzo ■ Flaszka z dokładn. opisem 80 c.“  «>■*” “sr**J,rt w ’ p”1 i z„ak ochronny Uolla. tlS® ------------------------------

Okruchy herbaciane
z najlepszych gatunków herbat złr. 2-50 kilo

p r o c t i y  h e r b a c i a n e
złr. 1 50 za kilo,

n a j l e p s z e  c z a r n e  h e r b a t y
od złr. 2 do złr. 9 za kilo 

roztyła handel herbat, rumu i win
A. M. Mandl,

M l  P m ®

Baraąy
czystej krwi Negretti,

pochodzenie: Kopaezewo, Lenschów, 
Targoszyce, Harta,

(hodowca owczarni p. Juliusz Sypniewski 
z Warszawy, właściciel owczarni p. leoni 

Wasilewski z Czudca), 
są na sprzedaż w zarod-#wej owczarni

„Pstrągowa".
Na zamówienie listowne pod adresem: 

n. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 
Czudec, oczekiwać będą konie przybywają­
cych na stticyi kol. Kar. Lud. w Sędziszowie. 

y (3105-15-15) ___________

C s c io n k a m i D ru k & ra i » C s &bu . u

c e s .  k ró l. w yłączn ie  uprzyw ilejow any praw dz.w y oczyszczony

T r a n  z  w ą t r o b y  m t ę t n s o w  M
^  #  W i l h e l m a  M a a g e r a  w  W i e d n i u ,  l

^  ftj^z^Rts^zy n a jlep szy * ) n a jn a tu  i r a M e J V  i ^ n a ^ k u t S e j s z y  u zn an y

!'■ ^ w R A R A N O W I E  J  F ra e n k e l k u p .;  w  B O C H N I F  Reissi a p t :  w  B O Ł S Z O ^ L A C H ^ s c  g o rd e c ] / a p t )  j .  M argu lies . B.
P  R &  kup w  B R O D A C H  E d . L is z k a , K .B .  W ito sh O T ta , A . a ^ w  w  C Z 0 R T K 0 W IE  L  N oss w d o w a a p t ;  M.
r. K iese i Kup., -DTTr«7 A P7 TT T) N piin ian  k u p .; w  B U D ZA N O W lJit u .  Jd s  r  > ■n7 TK’OWTFj C h  G lanz  k u p .;  w  G O R L l-
F a d e n h e c h t k u p .; w  nonnouYCZD L D o b rzy n ieck i, H . B lum enfeld , W . 'Rac'2 ^  . JA R O S Ł A W IU  J. R o h n  a p te k .;  w  JA -

|% |1
S eŁ ^ r ^ ± ^ H^ r ’Ł O T n gowicz! c . Bałłaban, K , Krzyżanowski, Leib^Scheicher^k u p  MILÓWCE M._ f t m r W ą ^

i  z n a s t DLiiiw      —--— ~

LEJ TRANOWY M. KROHN & Co
—  c J eo- - - - - - - - - - - - - ,—7 r , * i W n l l  c k  dostaw cy  nadwornegOiG łów ny sk ład  w y sy łek  n  A .  W lO l l ,  c. k . j

W i e d e ń ,  T uck lau ben .
. p  rp Piihlirznoić wurainie żądać preparatów MOLL Uprasza sią P. i- Publiczność w g r ^ n  „ r  i podpisem.

tylko te przyjmować, które opatrzone s ą m  ją  q Redyk apt., F. Sobieraj- 
Składy utrzymują: w KRAKOWIE K , Wiszniewski aPk . R edy^ap  ^  ^  Rq. ^

ski aptek., Mikołaj J a w o r n i c k i ! ^  w Dr ?)HOBYCZU L. Dobrzyniecto
apt., E. Keler apt. -  w BRDDAGH Ed. Liska ap ^ ^  B Boterat apt.—w JAROSŁA 
„nt — w GLINIANACH A. Helm apt. — w GU EtAH ^  LWOWIE J. Beiser apt., S. R»c 
WIU J. Rohm apt -  w l ™ AN0^ ^ y M SĄCZU R Jakubowski apt., W. Filipek apL

ffiewicz apt. _r » -r* • „  ,7r a 'r a 7TT Susserinann.  ■ n-nr-.uwrnrmiiilUl̂ iw WADOWICACH Ig. Brosig — w

iVeiser^M. Regenbogen kup.; we LWUWi a r .  s7h7icher‘’kup.; w LUTOWISKACH M. Schmer-

Markiewicz, M iedfickTVek ^ o^ mTARGu ' k . la u ^ k Y p T w ^ Ś W IE C IM ^

J S “  I- Kp°- * 6

8 ś S a  kup.; w a u u j y r - f ę  N o W ®  o S t

M M S -  *<'* tekt, ̂  5o ̂
I .  * * » » » • .  

  — — J

CHOROBY PIERSI

“'syropu z podfosforanu wapna
P P .  G S I H A U L T  i  r

Lekarstwo to  od wielu lat praea lekarajj eatego BW.ata » H W » »

O dm iw iedziąliiy  rząd ca  D ru k a rn i Jóscf Łnkoditki


